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OGŁOSZENIE.
Wojskowy Urząd gospodarczy Radom ul. Foksalna hi 39, zakupi po przy­

stępnych cenach targowych każdą ilość fasoli, grochu, kaszy jaglanej, prosa, ka­
pusty kiszonej, bobu, owoców suszonych, marchwi jadalnej, marchwi pastewnej 
i buraków pastewnych.

Oferty w 3 eh egzemplarzach przedkładać należy do W. U. G. w Radomiu 
do dnia 28 grudnia 1919 r. 3737 — 3 Wojskowy Urząd Gospodarczy Radom.

BANK ZACHODNI 
ODDZIAŁ w RADOMIU 5638-5

•.........   — ul. Lubelska 31 :: 1 ... - -. ■■■ ■ z
załatwia wszelkie czynności, wchodzące w zakres działalności bankowej. 
Biuro czynne od 9 rano do 2% po południu, w soboty do 1 po południu.

OSTATNIE WIADOMOŚCI.

TELEGRAMY
dnia 22 grudnia.

Komunikat sztabu 
polskiego. 

Front litewsko -białoruski.
WARSZAWA, (PAT.). W okolic* 

Krasławia oddział nasz przedostał 
się na północny brseg Dźwiny i w 
krótkiej walce rozbiwszy nieprzyja­
ciela wziął kilku jeńców poczem 
powrócił na dawne stanowiska. Pod 
Leplem powtarzające się potyczki 
drobnych oddziałów.

Na odcinku Polesia potyczki od­
działów wywiadowczych.

Za utrzymaniem ministe- 
rjum zdrowia.

WARSZAWA. Dziś w minister­
stwie zdrowia odbył się zjazd przed­
stawicieli wydziałów lekarskich uni­
wersytetów warszawskiego, krakow­
skiego, lwowskiego, poznańskiego i 
wileńskiego i przedstawicieli orga­
nizacji lekarskich całej Polski z 
udziałem sejmowej komisji zdrowia. 
Główny przedmiot dyskusji stano­
wiła sprawa utrzymania ministerjum 
zdrowia Przewodniczył profeser 
Alfred Sokołowski. Wiceminister 
Chodźko przedstawił działalność mi­
nisterjum zdrowia, były minister Ja­
niszewski udzielał wyjaśnień co do 
pracy ministerjum i odpierał zarzuty 
przeciwko działalności ministerstwa 
i jego istnieniu. Najważniejsze wy­
datki były na dokarmianie dzieci, 
zakup przyrządów na walkę z du- 
rem plamistym, W Polsce wydano 
dotychczas miljard 900 miljonów 
marek, 4/5 pokryła Ameryka resztę 
skarb polski. Zebrani oświadczyli 
się bezwględnie za utrzymaniem mi­

Adres do

Adres, który ma być wysłany do 
Paderewskiego, podpisało już z górą 
trzy tysiące osób. Podpisów będzie 
oczywiście znacznie więcej. Forma adre 
su jest w ogólnym planie i w najdro­
bniejszych szczegółach wykonania wy­
soce artystyczną. Autorem-rysownikiem 

nisterjum zdrowia. Uchwalono wnio­
ski: Pierwszy Rotteamunda, że mi­
nisterjum musi być bezwględnie u- 
trzymane nadal w zakresie dotych­
czasowym, drugi profesora Mikołaj­
skiego ze Lwowa wzywający do jak- 
naj rychlej 8 z ego zakończenia przesi­
lenia w sprawie dalszego istnienia 
ministerjum ze {względu na związa­
ne a temi niebezpieczeństwami Na- 
przykład w ostatnich czasach tery- 
torjum Galicji Wschodniej skonsta­
towano 13 wypadków dżumy. Ze­
brani wyłonili delegację, do której 
weszli dr. Władysław Władyczko, 
z Wilna, Mikołajski ze Lwowa, prof 
Chłapowski, z Poznania, Delegacja 
wręczyła uchwały zjazdu Naczelni­
kowi Państwa, marszałkowi sejmu 
i prezydentowi ministrów.

Powitanie Murmańczyków
WARSZAWA, (PAT.). Wczoraj 

przed południem odbyło się powi­
tanie wojsk polskich, które powró­
ciły z Murmania. Uroczyste nabo­
żeństwo zostało odprawione w koś­
ciele garnizonowym, b. soborze, w 
obecności Naczelnika Państwa, gen. 
Hallera i przedstawicieli Ententy. 
Po nabożeństwie ze stopni świątyni 
wygłosił ks. Jachimowicz kazanie 
do „Lwów północy" jak murmań 
czyków nazywają anglicy. Następnie 
odbyła się defilada. Na czele mur­
mańczyków szli: gen. Haller, major 
Dinstel-Dąhrowa i oficerowie, któ­
rzy swego caasu przedarli się przez 
Murman do Francji. Za nimi po­
stępowali murmańczycy. Pochód 
murmańczyków zakończony był przez 
dwóch żołnierzy prowadzących białą 
niedźwiedzicę.

jest p. Walenty Michalski, sędzia hi­
poteczny.

Adres poprzedza dedykacya ozdobnem 
pismem: „Ignacemu Paderewskiemu w 
hołdzie Radomianie", na winiecie, utrzy­
manej w stylu renesansu. Odwrotna 
strona ozdobiona jest winietką również 
w stylu renesansu z XVI wieku.

Sam adres zajmuje trzecią stronę ar­
kusza, i napisany jest starem pismem 
gotyckiem, naśladującem pierwotny 
druk Gutenberga na tle z żółtego par- 

gamin u. Pod tekstem adresu mieści się 
winieta gotycka we-ług wzorów XV w. 

Powyższy adres formatu zwykłego 
arkusza razem z kilkunastoma arkusza­
mi podpisów radomian, umieszczono w 
teczce, wykonanej z aksamitu koloru 
fioletowego na zewnątrz, a białego jed­
wabiu na wewnątrz, z tabliczką mie­
dziana, na której wycięta jest data: 
15 grudnia 1919 r.

Treść adresu jest następująca:
Ignacemu Paderewskiemu

w hołdzie I^adómianie.
„Gdy wobec intryg niektórych 

ugrupowań politycznych, uznałeś za 
konieczne opuścić ster rządów Pol­
ski, dla której wszystko swoje 
i samego siebie oddałeś; gdy w tej 
chwili może krwawi się Twe serce 
szlachetne, że wśród szalejącej 
jeszcze burzy i chmur na horyzon­
cie groźnych, zbrakło Polsce sterni­
ka, jak kryształ czystego, a jak 
opoka pewnego — mieszkańcy Rado­
mia, odruchem serca wiedzeni, skła­
dają Ci swe podpisy na świadectwo, 
że Twe czyny i imię Twoje złotemi 
zgłoskami wyryte w sercach miljo­
nów, że mimo pozory olbrzymia 
większość Narodu Polskiego Twem 
ustąpieniem do głębi wstrząśnięta, 
wierzy i wierzyć pragnie, że Twoja 
misja jeszcze nie skończona, że 
Polska patrzeć na Cię nie przesta­
nie, jako na symbol wzniosłych ide­
ałów miłości Ojczyzny, rozumu po­
litycznego i ofiarności bez granie, 
które jedynie są zdolne doprowa­
dzić Państwo Polskie do istotnej 
wolności, potęgi i chwały".

Żydzi amerykańscy na po­
moc żydom w rolsce.

Korespondent „Kur. Warsz.“ donosi 
z Nowego Jorku:

„Ciekawe i bardzo znamienne są 
uchwały zjazdu i narad dobroczynnych 
towarzystw żydowskich w Nowym Jorku. 
Zjazd odbył się w hotelu Astor i uchwa­
lił założenie wielkiego towarzystwa ży­
dowskiego z kapitałem 10.000.000 doi., 
który mógłby być podniesiony do 
25.000.000 doi. w razie potrzeby. Wiel­
kie to towarzystwo miałoby za zadanie 
odbudowanie zrujnowanego handlu ży­
dowskiego w Polsce, Czechach, Galicji 
i Rumunji. Oprócz tego zebrano sumę 
200.000 doi., aby zacząć w Polsce inte­
res przewozowy i transportowy żydowski, 
Jak widać ze sprawozdań owego zjazdu, 
żydzi amerykańcy zwrócili się do władz 
polskich o udzielenie koncesji na podo­
bną kompanję transportową.

Louis Marshall, jeden z filarów ży­
dowskich w Ameryce, oświadczył dzien­
nikarzom, że z sumy owych 10.000 000 
doi. przeznaczonych na odbudowę han­
dlu żydowskiego, przeznaczono 600.000 
doi. na Warszawę, Łódź, Lwów, Kraków 
i Lublin. 120.000 doi. na węgl , 300.000 
dolarów na odzież, obuwie. 100,000 doi. 
na narzędzia, i maszyny do szycia.

Czyż wydział narodowy w Chicago 
który tak wiele przyczynił się do ulże­
nia sytuacji w Polsce, nie powinien my­
śleć o czemś podobnym dla kraju?

Niechże znów płynie pieniądz polski 
z Ameryki do Polski i pomaga krajowi 
do wydźwignięcia się trudnego położe­
nia.

A płynąć ten pieniądz będzie już 
pewno przez polskie banki. Czynione są 
przygotowania do otwarcia dwu naraz 
banków polskich w Nowym Jorku — je­
den otwiera p. Jan Smulski w Chicago, 
drugi zaś p. H. Chmieliński z Bostonu. 
Obydwa będą miały pracy wiele i będą 
filarami polskiego handlu i przemysłu w 
Ameryce*.

Wiadomości polityczne.
W Sejmie rozegrał się onegdaj nader 

niesympatyczny wypadek, uwłaczający . 
godności poselskiej. W klubie stapiń- 
czyków dyskusja pomiędzy dwoma po­
słami „republiki tarnobrzeskiej" przy­
brała tak nieoczekiwane formy, że pos. 
Tomasz Dąbal „rolnik-prawnik“ zniewa­
żył czynnie starego adherenta Stapiń- 
skiego, Franciszka Krempę. Klub uchwa­
lił wykluczyć Dąbala ze swego grona. 
Każdy, chcący poziom naszego życia po­
litycznego podnieść, musi się zastrzedz 
najkategoryczniej przeciw takim meto­
dom polemiki i walki.

Dąbal jest przyjacielem Okonia.

Na piątkowem posiedzeniu komisji do 
spraw zagranicznych minister Patek wy­
jaśniał ostatnie perypetje rokowań w 
sprawie Galicji Wschodniej. Na zapy­
tania d ra Liebermana, czy między sta­
nowiskiem opornem Anglji a działalno­
ścią delegacji rosyjskiej z Sazonowem 
i Makłakowem na czele nie zachodzi 
ścisły związek, minister oświadczył, że 
w Paryżu przedstawicielstwo rosyjskie 
zgłosiło desinteressement w sprawie Ga­
licji Wschodniej.

Cała prasa paryska powtórzyła wia­
domość, zakomunikowaną jej przez Biu­
ro Prasowe przy Delegacji Polskiej, o 
rozstrzelaniu w Krakowie paskarza Brot- 
heim’ma. Zaś dwa wielkie dzienniki 
„Le Journal" i „Le Petit Journal" po­
święciły tej wiadomości swe codzienne 
feljetoniki. W „Petit Journal’u" p. Jean 
Lecoc rozwodzi się nad przykładem, ja­
ki daje Polska w zwalczaniu paskar- 
stwa: kończy wykrzyknikiem: „Ach, dla­
czegóż nie wziąć w Polsce kilku lekcji 
energji".

Z Pragi donoszą: Minister słowacki 
dr. Szrobar podał do wiadomości, że 
rząd słowacki przystępuje w Presburgu 
do budowy na Dunaju największego w 
Europie portu rzecznego.

Sejmik relacyjny
w Skaryszewie.

Nadesłano nam kopję następującej re­
zolucji:

Zebrani na Sejmiku relacyjnym w 
Skaryszewie ziemi Radomskiej w dniu 
14 grudnia 1919 r., w liczbie 1000 
osób — wysłuchawszy sprawozdania po­
słów Gumowskiego i Mazura — wyrażają 
cześć armji polskiej i jej dowództwu za 
bohaterską obronę Polski i domagają 
się osiągnięcia słusznych i uprawnionych 
granic Rzeczypospolitej polskiej, spra­
wiedliwego rządu z prezydentem na cze­
le polakiem i katolikiem, ażeby religja 
katolicka była religją panującą, nżeby 
w szkołach, sądach i urzędach krzyż 
Chrystusowy miał miejsce pierwsze.

Zebrani domagają się, ażeby reforma 
rolna była spożytkowana do naprawy 
ludu włościańskiego tak małorolnego jak 
i bezrolnego.

Zebrani domagają się, ażeby urzędni­
cy żydzi z urzędów bez włócznie byli
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pousuwani, bo takich urzędników słuchać 
nie będziemy.

Zebrani domagają się urzędników po 
laków i katolików.

Zebrani domagają się na wszystkich 
łapowników kary śmierci.
Zebrani wyrażają posłom pełne zaufa­
nie i proszą o spełnienie tych żądań.

Zebrani pragną ażeby w Sejmie nie 
było żadnych piastowców, ludowców i 
okoniowców, a tylko jedna partja polska.

Zebrani składają prezesowi ministrów 
panu Paderewskiemu serdeczne dzięki 
za jego działalność i proszą, ażeby on 
był nadal tym samym prezesem.

Następuje 36 podpisów; za słuchaczów 
niemniej ących pisać podpisał się

Rychliński.
Niniejsze zaświadczam za wójta gmi­

ny Skaryszew pisarz Masłowski.

Wspomnienie pośmiertne.
WJnaszem mieście umarła dn. 17 bm. 

ś. p. Joanna z Rudzkich Arkuszewska, 
znana w szerokich sferach ziemiaństwa, 
matka p. Marjana Arkuszewskiego, pre­
zesa miejscowego oddziału Zw. Ziemian, 
p. Stanisławowej Chądzyńskiej i p. Fe- 
liksowej Grodzieńskiej [Ś. p. Arkuszew­
ska urodziłą się w Chojnach, w Łuckiej 
Ziemi, 21 sierpnia 1842 r. W czasie 
powstania styczniowego oddala wielkie 
usługi jako kurjerka, przewożąc rozkazy, 
które zaplatała w bujne swe warkocze. 
I Jako obywatelka kraju i jako matka 
służyła zawsze wiernie tym ideałom, 
które wyznawała w latach młodości. 
Wierzyła też niezłomnie, że doczekamy 
się niepodległości i Bóg nie odmówił 
jej tej pociechy, że u schyłku życia uj­
rzała Polskę wolną i niepodległą.

= Na rzecz plebiscytu w Banku Han­
dlowym w Warszawie, Oddziale w Ra­
domiu, złożyli:

K. Wereszczyński kor. 50. B. Stani­
szewski kor, 50. T. Przyłęcki kor. 50. 
L. Szwacki kor. f 0. A Zarzycki kor. 50. 
J. Wigura kor. 50. Michał Karski kor. 
1000. Wacław Przychodzki kor. 1000. 
Ks. Kan. Rokoszny—otrzymane do roz­
porządzenia przez Elektrownię k. 1000. 
Zysk z Rautu Prawników, urządzonego 
dn. 29 XI r. b. kor. 250. Bank Zacho­
dni kor. 500.

Stałe opodatkowanie na rzecz Plebi­
scytu dotychczas zgłosili:

Pracownicy Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej 1 proc, od pobieranej pen- 
sji. Pracownicy Banku Warszawskiego 
1 proc, od pobieranej pensji. Dyrekcja 
Teatru „Miraż" 5 proo. od przedstawień 
czwartkowych. Kinoteatr „Odeon" 1 proc, 
od przedstawień poniedziałkowych. Ki­
noteatr „Corso" 1 proc, od przedsta­
wień sobotnich. Kinoteatr „Czary" po 
Kor. 50 co tydzień. Kino „Raj" po kor. 
30 co tydzień. Pracownicy Sądu Okrę­
gowego i Prokuratorzy 1 proc, od po­
bieranej pensji. Pracownicy Banku Za­
chodniego 1 proc, od pobieranej pensji. 
Pracownicy Wydziału Aprowizacyjnego 
m. Radomia stałe opodatkowanie, oraz 
pomoc w zbieraniu funduszów. Pracow­
nicy Banku Ryskiego stałe opodatkowa­
nie, oraz pomoc w zbieraniu funduszów. 
Drugie Tow. Wz. Kred, pomoc w zbie­
raniu ofiar. 8-mio klasowa Szkoła Real­
na Męska stałe opodatkowanie się, oraz 
pomoc w zbieraniu funduszów.

KRONIKA.
Kaleadarayk. Dzii: Zenona, Herons. 
Jutro: Wiktorji
Wschód JiJońca o ’ godzinie T.56, Zachód o 

godzinie 4.00.
Radom, 22 Grudnia.

= Repertuar „Teatru Polskiego".
I sze święto: 25 grudnia p. p. „Nad 

przepaścią". Wieczorem „Zuza*.
II gie święto: 26 grudnia p. p. „Mał­

żeństwo Loli". Wiecz. „Baron Kimel* 
(premjera).

III-cie święto: 27 grudnia p. p. „Do­
okoła Miłości". Wiecz. „Krowoderskie 
zuchy" (premjera).

Niedziela, 28 grudnia p. p. „Zuza". 
Wiecz. „Warszawa w nocy" (premjera).
= Artyści scen rad. dla żołnierza. Do 

administracji naszego pisma przybyli 
przewodniczący i sekretarz Związku 
artystów scen polskich (filja radomska) 
pp. M. Mieczyński i W. Szpakowski i 
doręczyli nam rezultat kwesty urządzo­
nej w dn. 13 i 14 bm. na gwiazdkę dla 
żołnierza polskiego. Nim zamieścimy 
szczegółowe sprawozdanie, zaznaczyć 
musimy z uznaniem, że dzięki ofiarnej 
pomocy artystów w Radomiu, fundusz 
gwiazdkowy dla żoł. poi. zyskał poważ­
ny — bo wynoszący przeszło 6.000 ko­
ron —• zasiłek.

— Przypominamy, że „Teatr Polski" 
daje dziś (poniedziałek) przedstawienie 
„na gwiazdkę dla artystów". Odegraną 
będzie bardzo wesoła sztuka „Małżeń­
stwo Loli". Publiczność mało popierała 
dotąd teatr. Nie wątpimy, że — wobec 
szczerych usiłowań Dyrekcji, zmierzają­
cych do wytworzenia sceny w Radomiu— 
obojętność ta ustanie i widownia będzie 
stale zapełniona. Niech dziś pospieszy 
do teatru każdy, komu zależy na tem, 
by się teatr w mieście naszem utrzy­
mał. Należy dać dowód artystom, że 
się ich usiłowania popiera.

= „Kiermasz". Wczorajsza zabawa w 
„Domu żołnierskim*', urządzona przez 
„Zjednoczone Polki" na „gwiazdkę" dla 
żołnierzy udała się doskonale. Było 
gwarno i rojno, za rojno nawet, ale to 
już wina zbyt szczupłej sali.

Trzeba przyznać że komitet urządza­
jący kiermasz ułożył program urozmai­
cony: loterja, tombola na wędkę, licy­
tacja, wróżby i t. d. i t. d. Artyści 
„Teatru Polskiego" zawsze gotowi, gdy 
idzie o cel fiilantropijny ubawili publicz­
ność śpiewami i monologami. Wielkiem 
powodzeniem cieszyły [się bufet, herba­
ciarnia, nader starannie zaopatrzone, 
gdzie można było wszystko znaleśó 
prócz... karoty! A jednak zdaje się że 
wynik finansowy kiermaszu był świetny.

Oficerowie i żołnierze 4 baterji 9 p. 
a p. Leg. składają serdeczne podzięko­
wanie księgarni E. Suchańskiego za ma- 
terjały piśmienne i zeszyty, ofiarowane 
przez firmę na rzecz sekcji oświatowej 
baterji. Cetnerowski por. 3748—1

Dowódca i żołnierze oddziału sztabo­
wego II Dyonu 2 p. a. p. Leg. składa­
ją serdeczne podziękowanie firmie „E. 
Suchański" za ofiarowane dla szkoły 
analfabetów i sekcji oświatowej zeszyty, 
materjały piśmienne oraz za sprzedanie 
po cenach znacznie zniżonych większej 
ilości książek dla bibljoteki żołnierskiej. 
Niewęgłowski Ppor. I d-ca Oddz. Szt.

3747—1
Z Polski 1 se 4wiata.

= Co zdziałał geszefciarz austrjac-' 
kl — Biliński. Według oświadczenia po­
sła Głąbińskiego, wygłoszonego na wie­
cu Zw. Lud.-Nar., cała działalność Bi­
lińskiego, jako ministra skarbu jest ka­
rygodna. Obniżenie wartości marki pol­
skiej w sposób sztuczny na korzyść ko­
rony, nie podniosło wartości faktycznej 
korony, a ułatwiło tylko spekulantom 
giełdowym wzbogacenie się.

Jednocześnie „Gazeta Warsz." zapytu­
je ministerjum skarbu, ile w tem jest 
prawdy, że b. minister Biliński sprzedał 
do Szwajearji partję ropy żądając za­
płaty w koronach, wskutek czego koro­
na austrjacka tak nagie podskoczyła na 
pożytek kapitałów wiedeńskich.

Oto co zdziałał „świetny specjalista" 
żydowsko-polski, którego pewni politycy 
aż z Wiednia sprowadzili do Warszawy, 
otaczając go aureolą wielkości. Bardzo 
szybko Warszawa przekonała się, że na­
leżało usłuchać głosów ostrzegawczych 
tej samej „Gaz. Warszawskiej" i „Gaz. 
Por.", które tak ostro występowały prze­
ciw powierzaniu teki ministra skarbu 
temu geszefciarzowi wiedeńskiemu.

Stary intrygant austrjacki usiłuje zwa­
lić winę na innych,j jednakże korona 
austrjacka zawsze w takich wypadkach 
wychodzi na wierzch.

== Fałszywe świadectwa szkolne. Od 
dłuższego czasu obiegały Warszawę po­
głoski, że wśród urzędników państwo­

wych znajdują się,’osoby, które uzyska­
ły etaty na podstawie fałszywych świa­
dectw szkolnych. Wszczęte w tej spra­
wie dochodzenie wykryło, żo istotnie 
niejaki Emiljan Mucharski, były urzęd­
nik cenzury rosyjskiej, a obecnie se­
kretarz rosyjskiego Tow. Dobroczynno­
ści, zajmował się fabrykowaniem świa­
dectw szkolnych, a sprzedawał je potrze­
bującym niejaki Władysław Kluszewski, 
starszy kancelista ministerjum sprawie­
dliwości.

Winnych fałszerstwa aresztowano. 
Przeprowadzona rewizja ujawniła przy­
gotowane już do fabrykacji blankiety 
szkolne.

Fałszerze urządzali się dość sprytnie, 
gdyż z sfałszowanych dokumentów spo­
rządzali odpisy notarjalne, i te dopiero 
wręczali klijentom, celem przedstawienia 
w instytucjach gdzie pracowali.

Fałszerzy wykryli wywiadowcy Warsz. 
Urzędu Śledczego Kucz i Wielowiejski.

Sprawa przekazana prokuratorji.
= Ziemianie żydowscy. W gmachu 

gminy żydowskiej we Lwowie odbył się 
zjazd żydów, właścicieli ziemskich i 
dzierżawców dóbr większych. Zjazd po­
stanowił zorganizować „Związek ziemian 
żydów.

Fakt ten wskazuje najlepiej, jak da­
leko posunął się zalew żydowski w Ga­
licji. Nawiasem dodać należy, że do 
związku zapisało się już kilkaset człon­
ków. Zorganizowani teraz w zrze3zeuie, 
z nowym impetem przypuszczą żydzi 
atak na posiadanie polskie, tem łatwiej 
będą mogli wykuprwaó majątki polskie.

Polip litwacki rośnie i coraz dalej 
wyciąga swe macki...

= Ruch pocztowy z Rumunją. Od li­
stopada b. r. zostało przywrócone bez­
pośrednie połączenie pocztowe z Rumu- 

. nją. Odtąd można wysyłać najkrótszą 
drogą listy, kartki pocztowe, druki, ga­
zety, papiery handlowe i próbki towa­
rowe tak zwykłe jak i polecone za 
opłatą według taryfy zagranicznej, 
ogłoszonej w „Monitorze Polskim" Nr. 
213 z 22 września b. r.

Korespondencje podlegają cenzurze, 
winny być zatem nadawane w stanie 
otwartym i z podaniem adresu nadawcy.

= Czarna misja w Londynie. Gazety 
angielskie przynoszą barwne sprawozda­
nie z pobytu „czarnej misji" w Londy­
nie. Jest to deputacja kolonji afrykań­
skich, składająca się z samych murzynów* 
Misja owa świetnie się czuje w Londynie. 
Zachwyt czarnych dosięgnął onegdaj 
zenitu, gdy oficerowie angielscy zajechali 
po nich automobilem. Takie dziwo wi­
dzieli po raz pierwszy w życiu. Podobną 
ekstazę wzbudza w nich również winda 
hotelowa, którą przewozić się ażą po 
kilkadziesiąt razy dziennie, ku wielkiemu 
zgorszeniu portjera hotelowego. Najcie­
kawszym jednak momentem icb pobytu 
w Londynie była audjencja u króla 
Jerzego. Upadłszy przed królem na zie 
mię wręczyli mu pismo, zawierające 
rozmaite prośby. Gdy król przyrzekł 
rychle spełnienie ich życzeń, upadli 
przed nim powtórnie na ziemię z okrzy­
kiem „Ahe morena" (pozdrowienie wiel 
kiemu wodzowi). Audjencja trwałja dość 
długo. Murzyni zostaną w Londynie 
jeszcze kilka tygodni i wezmą udział 
w obiedzie dworskim.

= Alkoholjsrodklem przeciw mor­
skiej chorobie. „Daily Mail" donosi z 
Nowego Yorku, iż z powodu ustawy 
antialkoholowej, wynikły wielkie trud­
ności w Stanach Zjednoczonych dla tam­
tejszych przedsiębiorstw okrętowych. 
Trudności polegają na tem, iż pasażero­
wie, obawiający się choroby morskiej, 
używają tylko takich parowców, na po­
kładzie których znajduje się alkohol.

W Ameryce debatuje się obecnie nad 
tem, aby dopuścić alkohol na okręty z 
tem zastrzeżeniem, iż używanie alkoholu

będzie dozwolone dopiero w odległości 
3 mil od wybrzeży.

Listy do Redakcji.
Dostałam od cioci 10 koron na wstąż­

kę, ale ponieważ przeczytałam w Glos'e 
Radomskim to co p. Słomińska napisała 
do dzieci, więc wolę te pieniądze oddać 
na żołnierza polskiego, bo tak mi ser­
duszko mówi. Proszę też żeby Redakcja 
Głosu Radomskiego oddała te pieniądze 
p. Janinie Jarzyńskiej, żeby p. Janina 
była łaskawa więcej uszyć rękawic dla 
niszych kochanych Żołnierzyków.

Irena Dylewska
ucz. podwstępnej kl. p. Gajl.

Z uznaniem i szczerą radością za­
mieszczamy ten list najmłodszej — jak 
sądzimy—naszej czytelniszki.

 (Przyp. Red.).

OFIARY
Złożone w Administr. .Głosu Radomskiego"

Na gwiazdkę dla żołnierza. Basia 
D. k. 10, Zosia D. k. 10, Jerzyk D. 
k. 10.

Od dozorców miejskich: Iwański k. 
10, Kondys k. 6, Gomuła k. 6, P. Ko­
mar k. 10, Okrój k. 10, J. Kurpiel k. 
10, Wojtuni k. 10, Wiewiór Jan k. 3 
i półtorej marki, Łuczakiewicz k. 10, 
Filip Chmiel k. 10, B. Nowakowski k. 
10, Jan Kwiatkowski k. 10, Mateusz 
Kucharczyk k. 10.

Na głodne dzieci: Basia D. k. 10, 
Zosia D. k. 10, Jerzyk D. k. 10.

HUMOR I SATYRA.
Starożytność kultury. 0

Chińczyk. Mamy niezwykle starą kul­
turę: w naszych wykopaliskach często 
znajduje się drut, co dowodzi, że w głę­
bokiej starożytności znany nam już był 
telegraf.

Japończyk. Nasza kultura je3t jesz­
cze starsza, bo *w naszych wykopali­
skach nigdy się druty nie znajdują.

Chińczyk. A czego to dowodzi?
Japończyk. Że u nas w głębokiej 

starożytności znany już był... telegraf 
bez drutu.

Dzieci dla dzieci.
Podarki dla dzieci na 

Kresach należy składać 
w Komitecie pomocy dla 
dzieci ul. Lubelska 40,|I p.

Redaktor Wojciech Biega.

2

I FARBA do WŁOSOW lirmj J. Ifflll, Pails j
barwi włosy siwe i jasne na żądany kolor.

! Żądać w składach aptecznych, perfumerjach i u fryzjerów. 2573—.

Skład faissycziiy na.PBLSKĘ— Warszawa, Marszałkowska 79, lelelon 219-37.1 

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, Oddział w Radomiu 
zawiadamia, ze dnia 24 b. m. t. j. w wigilję biuro czynne tgdzie do godziny 12-ej 
kasa do Ii-ej, dnia 27 i 31 do godziny 2-ej, kasa do 1-ej.

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
3736— Oddział w Radomiu.

Druk „J. K. Trzebiński” — Radom.

Nagrodzona medalem w 
wystawie*KRÓLESTWO MODY’ 
KRAJOWA WYTWORY 
NIA CHEMICZNA 

’ Warszawa Ogrodowa 46 
■TEL. 18t-94 ; 23^90.

reprezentant na radom
EL BANKIER, Skaryszewska 15

W w jGarbatce do sprzedania. Wiado- 
meió na miejseu u p. Tssiko. 3709—4

Denrrinfn poinocsik potrzebny do składu ms- 
lllUglulu terjałów Aptecznych St. Radeckiego 
Lubiła Krsk.-Przedm. 46. 3710—3

MMechsnlk specjalista, reperuje ma 
szyny do pisania i numeratery. Ro­
bota solidna i tanio ul. Kilińskiego M 7, me­

chanik._______________________>732—3
Moninnn duia 1 7 proii^t sprzeda Kozłowski 
UluulUld Koszarowa 1.3749—2

Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski11.

I


